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D ep artam entowy W arszawski.
W a r s z a w a  21.  G rudnia 1 8 1 2  R o k u .

Prefekt D ep artam en tu  W arszaw skiego,
D ek re t  Nayias'n: Pana z daty 8- b. m. tyczący  si§ p renum erow ania  

D zienn ika  P raw , podaie do publiczney wiadomości, ścisłe wykonanie 
umieszczonych w nim przepisów polecai^c,.

w Warszawie dnia 30. Listopada 1812 Roku.
N  a k w ą s k i  

R a k i e t y  S. J."
W ypis  z P ro to k ó łu  S ekre ta rya tu  StanuL 

w Pałacu Naszym w Drezdnie dnia g. Mca Liflopada Roku l g l  u.

F rederyk  A ugust
z Bożćy Łaski Król Saski, Xi^ze W arszaw ski &c. &ę.

Zważywszy, i !  pierwszym w arunkiem exekucyi praw  i urządzeii ieft 
ich  naydoftatecznieysza w Kraiu w iadom ość, zważywszy, iż niewiadomość 
prawa nikogo niewymawia ; Zważywszy, że A rtykuł 87* Konftytucyi p rze ­
pisuje , iż p raw a i urządzenia Adminiftracyi publicznóy hędą  ogłoszone- 
mi w dzienniku p raw , i aby obowiązywały niepotrzebuią inney formy 
ogłoszenia; zważywszy, iż upowszechnienie wiadomości o Naszych pofia- 
nowieniach wiele przyczynić si§ może do zapobieżenia nadużyciom
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« niewladomości prawa wynikającym,; Chcąc to ogłoszenie nadal uczy­
nić zupełnie odpowiadaiącem potrzebie; Na przełożenie Naszego Mini- 
hra Sprawiedliwości .i .po wysłnohaniu .Naszey .Rady Stanu,-Jtanowiemy,: 

A£rt; i .  Dzienniki Praw,wychodzić maią w drukarni Rządowóy pod 
szczególnym dozorem Naszego Miniftia Sprawiedliwości, -który zarazem 

•'-czuwać będzie, aby w żadnych innych dziennikach przedrukowanemi nie
b >’ł 7 -  —  ’  ' <l .

A rt:  2. Dzienniki prawa wychodzić będą Arkuszami lub Ćwiartka­
mi, z tych składać się będą Numera, a z Numerów Tomy wynoszące ,do 
ilości 30. Arkuszy. —

A rt :  g. Tom ieden na wodnym papierze kosztować nie ma więcćy 
nadj Złotych Cztery groszy dwadzieścia, w  którą to kwotę obeymuią się 
i Koszta portorii tak druków, iak przesłanych za nie pieniędzy. Gdyby

frzecieź pyty końcu -roku .pozoltął iaki z tąd /rem anen t,- tedy  ma bydź u- 
ytym ,na fundusz publiczney Biblioteki' w Warszawie. —

A rt:  4. Do utrzymania dziennika praw i prenumerowania na nie­
go obowiązanemi

1, Wsźyscy Sędziowie, Assessorowie Sądów, Podsędkow ie, Pisarze 
Sądowi,' Aktowi i Konserwatorowie, Prokurato.rowie Królewscy .i 
ich Zaftępcy, Komornicy, Urzędnicy Stanu Cywilnego po miastach , 
tudzież Obrońcy publiczni wszelkiego S topn ia .—

2. Wszyscy inni Urzędnicy Cywilni przez Nas Króla mianowani, pen- 
syą z Skarbu publicznego pobieraiący. —

g, Wszyftkie wyższe Kraiowe -i Departamentowe W ładze dla ich wpól- 
nego użytku —

4. Wszyscy -Burmiftrze i Wóyci z obowiązkiem zofiawienia prenum e­
row anych dzienników Swoim Naftępcom. —

5. Wszyscy Biskup#, .ich Urzędy. ,i Plebani wyzćy nad Złotych pięćset 
doćhodu -maiąęy. —•

6. Wszyftkie Kapituły i Kollegiaty. —-
7. Wszyftkie Konsyftorya dyssydentskie, -i Pąftorowie tak  wyznania 

Augsburskiego jak  reformowanego. —
g. Rabini i Duchowni innych niewyiiczonych -tu w yznań .—
g. W szyscy Generałowie i wyżsi -Oficerowie j>rzy  -Sztabach.—

l-o. Wszyscy Urzędnicy Administracyi -Woyskowćy,
A r t :  5. Odtąd dzienniki te ,ex Ófficio bezpłatnie -ro.zcyłanemi będą 

tylko do Bibliotek publicznych, do Archivum ogólnego., i  „do jzwyczay- 
nego ogłoszenia po iednym Exemplarzu.

A r t :  6. Prefekt ułoży specyfikacyą ilości Exemplarzy potrzebnćy 
.dl* prenumeratorów iego Departamentu, zniósłszy się co do Władz i
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Osób D uchow nych Katolickich z Officyałem Dyecezyi. Podobnąź  specy- 
hkacyą co do W ładz  i Osób Sadowych u ło ż ą 1 Nasi Prokuratorowi© -co 
do W ła d z  i Osób W oyłkowych^ u ło ży  D yrek to r  popisów w oyikow ych, 
Co do Biór Minifieryalnych i innych Kratowych Władz', u łożą  ich na­
czelnicy — Specyfikacye takowe naypoźhióy w przeciągu miesięcy trzech  
od daty ogłoszenia ninieyszego D e k re tu ;  m aią bydź do M inifierium Spra­
wiedliwości odes łanem i;—•'

t , E rt:  ,1* W ładze  do ułoźeftiaSpecyfikaćyów powyźóy wskazane, t r u .  
dnie się będą rozsyłaniem ' dzienników i ściąganiem za nie p ren u m e ra ty ,  
k tóra  to  p renum era ta  kw artaln ie z góry p łaconą  bydź ma, to  ieft 1. Sty­
czn ia , '  1. Kwietnia, a ; Lipca; 1. Października i natychmiast do Kassy 
druków  Rządowych Minifterium Sprawiedliwości odsyłaną będz ie .—

A r t :  8 -‘ Nikt z pow odu rozmaitych Urzędów lub innych  własności^ 
obowiązuiących równie do utrzymania dziennika praw nie będzie mógł 
bydź znaglonym do prenum erow ania na więc^y Exemplarzy nad ieden.- 
Koszta p renum era ty  dla Ma-giftłatur pob ierane będą' z funduszu na M a-- 
te rya ły  p iśm ienne’dla kaźdey przeznaczonego. —

W ykonan ie  tóy Naszóy W o li ,  Miniitroin Naszym w czem do którego
Jlftleźy, • a w  szczególności Młnlftrowi Naszemu’Sprawiedliwości5 rów nie1 
ikk i umieszczenie ieyv w Dżiehnlfcu praw- zalecam y/—-•

(pódpistłńo) FRED ER Y K  AUGUST, przez Króla

, . . , . Sekretarz Stanu, S tanisław  Breza,
Zgodno z Oryginałem Minister Sekretarz Stanu,■ (podp:) Stahisław Brezai-

Zgodno z  Oryginałem Prezes' Rady Ministrósó {podpisano) "5 . Potocki.
Sekretarz- Rady Ministrów- (podp:) Stanisław- Grabowski.

Zgodność z: Oryginałem Minister Spraw Wewnętrznych T . Molłowlki.-

P R E F E K  T  D epartam en tu5 Warszawskiego.
Ż powodii zapytania" do siebie Ucżyriionego,- w okoliczności1 uskute­

cznienia spisów do p o d a tk u 1 pa terttow ógo , następuiące obiaśnienia do 
publifczney podaie w iadom ości, a szczegół hi ey W W .  W oy tom  i JPP, Bur­
mistrzom stosowanie się do takow’ego poleca;

imo: M łyn arzy  iedne koło  m aiących , ( ro z u m ie  się W ie y sk ic h ) 
pociągnąć  należy do op ła ty  Złł: 1 ^  ile źe p ra w o , ninieyszey op ła ty  wca­
le nie dozwala;

2do. M łynarze wszyscy n a  W ieyśkim grancie  o9ady swe maiący, 
riie mogą bydz zastosowani do Rzędowości M iast, ale owszem, podług 
przepisów dla Rzemieślników wieyskich słuźępjtch, uważani bydź pow inn i
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ztio, D zierżaw cy  dw óch  W ie t r a k ó w ,  raz e m  na  ied n y m  gruncie  b ę ­

dących  p ła c ą  dla tego  tylko po  Złł: 15. d e ,  że nie w ięcey iak dwa ma- 
i a k o ł a ,  sko ro  zaś więcey ieszcze w ia traków  p rzy  iedney  W si p o s i a d a j ,  
r ł a c i ć  pow inn i p o  Złł: 25 sam o p rzez  się ie d n a k  w y p a d a , iz D zierżaw ­
c y  k tó rzy  w ró ż n y c h  m ieyscach , to  ie s t :  p o d  róznem i wioskami w ia tra-  
k i  D z ie rż a w ią ,  w każdym  m ieyscu , p o d łu g  ninieyszey zasady, do p o d a t ­
ku  p oc iągn ięc i  bydź  pow inn i ,  gdyż tu  nie ty lko  s p o só b ,  ale razem  ob iek t  
s tanow i J lośc  p o d a tk u ,  iS k a rb  w ż a d n y m  z ty c h  dw óch  w zględów , uszko­
d z o n y m  bydź  n iepow in ien .

4 to. W y ra z y  wTaryffie ,,  W ieysk ie  K arczm arze ,  A re n d a rz e ,  tak  t r z e ­
b a  ro z u m ie ć ,  iż ta k  iedn i  iako i d ru d zy ,  do  osobney  na leżą  o p ła ty ,  a 
t ć m  sam óm  te ż  a re n d a rze  razem  szynki u t rzym uiący , dwa o so b n e  p a te m  
t a ,  u zyskać  p o w in n i ,

eto, R zeźn icy  lubo  n a  wsiach m ieszkaiący , nie są dla tego  w T a r y f -  
fte wieyskiey o b ięc i ,  i z p raw a  n a leżą  do  o p ł a t y ,  dla rzędu  5. Miast o- 
z n a cz o n e y .

6to. Każdy rzemieślnik w Taryffie  wieyskiey n ieu m ie sz c zo n y , gdy z 
p o w o d u  wysokiey  o p ła ty  w s to su n k u  M iast 3. r z ę d u ,  zrzeka  się dalsze­
go sp raw ow an ia  p rofessy i,  n ic  wcale za p rze sz ło ść  o p łac ie  n ie  ies t  wi­
n ien  bow iem  p raw o  osta tn iego  S e y m u , zaczyna  d o p ie ro  sk u tk o w a ć ,  od  
czasu  n a s tą p io n eg o  Spisu  n a  r o k  l g H *  L e c z  p o d o b n y c h  rzem ieśl­
n ik ó w ,  nayw iększą  b aczn o ść  m ieć  n a le ż y ,  aby  przez  ca ły  przeciąg bez 
P a t e n tu  p rofessy i źad n ey  n ie  s p ra w o w a l i , i w razie k o n tra w e n c y i  k a ra  
p ra w e m  u s ta n o w io n a  p o d łu g  ca łey  su ro w o śc i ,  p rzec iw  n im  w ym ierzona  
by d ź  musi.

nmo. W z g lę d e m  K u c h a rz y ,  późn iey  n a s tą p i  d ecy zy a ,  tym  czasem  
spisać Ich  n a le ż y ,  bez  w yrażen ia  ied n a k  o p ła ty  do iakiey na leżyc  m aią.

g vo. P o ło w a  p o d a tk u  ninieyszego p rz e z n a c z o n a ,  do M iast n ie  m a­
jących  żadnych  funduszów , nie ies t  d la  tego  d o ch o d em  b u r m is t r z a ,  an i  
t e ż  W ó y ta ,  A dm in is tracyą  M ieyską u trz y m u ią c e g o , lecz owszem o b o ­
wiązkiem  będz ie  W  W . P o d p re fe k tó w , dla takow ych  M ias t ,  łą c z n ie  z R a ­
dami M ieyskiemi za p r o ie k to w a ć ,  s to so w n e  do p o trz e b y  e ta ty ,  i n ie ­
zw łoczn ie  ta k o w e  p rze s łać  P re fek tow i do  za tw ierdzen ia ,

9no. W  ru b ry c e  wzgląd rzędow ośc i  M iasta  p o t rz e b a  p rzys to sow ać  
W s ie  do  takiego rzędu  M ia s t ,  do  k tó re g o  z p o w o d u  przy leg łosc i  swo- 
ie y ,  is to tn ie  n a le ż ą ,  dla tego  p rzec ież  do ninieyszey o p ła ty  rzem ieśln i­
cy w taryffie wieyskiey nie wyszczególnieni należyć nie m o g ą ,  tak do tey, 
k tó ra  z r zę d u  3 M iast w ypada ,
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i o mo. P lantarowie Tabak iT y tu n io w  do op ła ty  pa ten tow ey  nie na« 

i®żą, bowiem tych  sposób iest ieden z ro ln ic tw em  które podatk iem  pa« 
tentow ym  obciążone bydz nie powinno.

Warszawa dnia 7, Grudnia 1812. Roku.
*  -  N a  k w a s k i .

R a k i  e t y  S. J.

P R E F E K T  Departamentu Warszawskiego.
Przy napływie odftawiaiących się teraz p roduktów , ła two zdarzyć 

s?e m ogące, dla kon trybuen tów  przykrości, i nadużycia, w skazuiąpotrze­
bę  ostrzedz wszystkich, iż srzodki do spiesznego expedyowania ^azde- 
go doltarczaiącego P roduk t,  są przedsięwzięte; przez naymócnieysze za­
lecenie D ozorcom  M agazynów, aby w odbieraniu p ro d u k tó w , gdy te  są 
zd row e, i czyste, naymnieyszey trudności nie czyniono, przytym  dla za­
pobieżenia nadużyciów, aby wolno było dostarczającemu p ro d u k t,  tako­
wy swemi ludźmi do korca  nasypyw ac, skutku z k tórych spodziewać się 
należy nieomylnego. Gdyby iednak mimo tych naygorliwszych zamia­
rów , iaków e trudności, izd roźnośc i z s trony  Officyalistów ^Magazyno­
wych dziać się miały, a szczególniey w odw łóczeniu  odb ioru , p r z y m ie ­
rzeniu  p row ian tów , i długim podwód i ludzi prżfetrzymywaniu, d la 'fc h  
uprzą tn ien ia  i sp roftow ania , każdy uciążóiiym lub skrzywdzonym bydz 
się rozum ieiący , p o  Pow istach , do W W  Podprdfektow, tu zas w Mie- 
ście S tołecznym do Inspek to ra  M agazynów, lub db mnie Samego uda­
w ać się s tarali,  a w każdym  zdarzeniu , wymiar Sprawiedliwości nie zwłó- 
czny uskutecznionym zostanie , o czym ninieyszym każdego żap‘ewnic pę3* 
g n ąc ,  odezwe tę  nie tylko do Gazet lecz i d o  Dzieniiika D epartam en­
towego podać postanow iłem , uwiadamiając zarazem , iz żywność w M a­
gazynie za koszarami A rty llery i, zaś furaż w Magązynie na  Kroćhmal- 
ney  Ulicy odb ierane w W arszawie zostaną.

w Warszawie dnia Ągó Grudnia 18 12 Roku
N a k w a s k i ,  R a k i e t y  S. J.

1— — — — — — — — —— — — — — —  • — — — —

P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o ,
W  dniu 4. Sierpnia r . b .  zoftał zamieszczony w Numerze 35 D zien­

nika D epartam entow ego  D ek re t  N^yiaś: Pana  w dniu 26. Czerwca r  b. 
zapadły ftanowiący o p ła tę  od wychodzących z K raiu Naszego z a g ra n ic ę  
do folowania, farbowania Sukna, p łó tna  i przędzy, — Ninieyszym :zaś
*awiadomia, le  JW. Minifter Przychodów i Skarbu wydał pododuiem 4*
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ftt. i  r. b ,  i&  W . D y re k to ra S k a rb u 5 publicznego w tuteyszym Departa* 
aoencie Ayspozycyą, aieby Sukna w Kraiu zrobionego, i ufarbowa- 
liego, a do poftrzygania' za granicę wysyłać się m ogącego, takie Cło 
vrychodbw e'W ładzom 'Skarbow ym  pobierać polecił, iakie wyrokiem N. 
Pana zdnia 26. Czerwca r.b; zapadłym  a powyzey wzmiankowanym prze* 
pisanym"* zoftało*

ł f  Warszawie dnia 24. Listopada 1 8 1 2  Roku.
N  a k w a s k 

R a k i e t y  S: J.
* *j»u  ■',>'* ’f 8*.- u i?i.ifr 'j ■,<"'! i1 ■' -> i"1’ <’i. ■'— ——*rr?-------------•------ '

P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o , -
Q d wielu Pbdprfefektów D epartam entu ' Adminiftracyi swey powiek 

fzo n eg p , zawiadomiony będąc', iz w niektórych Okolicach Powiatu W ar- 
szawlkriegq, a szczególnióy w Powiecie Rawikim, w Mieście Rawie, i- 
w Wsi W oli Qqftpiriskićy— w Powiecie'Siennickim  we W si' Nledżiała* 
W G m in ie  i Parądi M ińfl;iey, w e'W si Ryczycy, w Gminie Gołębiowikiey 
W P ara li O lextny we Wsiach* Szlacheckich Mfiewłe, Klagach ,< i' Falbo-- 
gach vv Gminie Falbógł* Parafii K ałuckióy— we W si; Wyglądowka-, w Pa­
rafii Wj.etzbno \ we W si Przytoka* w Parafii Jakobów '—■ tiidziez w Powie-

Attf A tlin i  ' . 71^0 r ł l l  li OmtAhl r  O .

*  /  1 r * /  • r  n  ' f  ■ ’  > j r '  t  *  i  «  *  »  •

Z nazwiska .oznaczonych mieysę panulącey zarazy , celem uniknieńia po-- 
dobnego zdarzeniać żadnych z Bydłem nie wysyłali transportów , i nai 
j|rzy.by,waiąęe.z tych ' Okolic bydło baczriosc daWali.*

tf’ dnią.' X li Grudnia* lg iz  Kobz
iV a £ w a s k i,< 

  \  R a k i e t y  S. J.
„m ' . t iii u f f  f g  j j *? ;  y fcr r *  1 - ' i j " * 1 n  ni  ' n  u n i i . ,  i m .  ■ 1 i ’ 1 i . '  .............. ~ » , - » •

RR f f i f iK  Ti D ę p a  r t a ra  e n tu- W  a r s z a w s k i e g o.
Na dnia 25') Ł ifto p ad a^  & w-Mieście Sochaczewie rozbiegał się Koń 

W oyfeow y od Huzarów' Saskich , * Pułku Xcia A lberta, i uciekł traktem  
ku Łowiczowi, którego d<?4cignąć trudno by ło , gdy zaś Koń j e n  dotąd 
wyśledzonym nie z&fiały p rze to , wzywa się. aimeyszym Jkałdego, ażeby
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skoro -tenże Koń .-gr r̂e wyśledzonym zod^me , - odesłany 'by? <& Komftteri, 
danta*. Wacu1 w ‘Mieseie Sochaczewie, którego.tp Konia Opis- poniżóy za* 
łącza się*

,<v Warszawie dnia 7. Mca Grudnia -1 fi 12 Raku.
M  a k w a s  ft$ .

'R a k ie t y  S ,
,0  p i s ' R o n  'i a.

'Koń Żołnierza nazwiskiem Dering z Pułku Huzarów /Saskich, Xię* 
(•cia Albrechta Szwadronu 2go będący, który z oddziału tegoż Pułku prze­
chodzącego, w dniu 26. z. m. do Armii /VVielkiey, przez Miafto Socłlar 
Ceew, w czasie kucia Koni-, w tymże mieyscu z kuźniurw ałsiętuciekS, 
udaiąc się traktem kuu Łowiczowi , podług .podania Porucznika tychżfe 
Huzarów, ieft Koń z Polski, maści skaro-gniadóy (Sćhwarcbraun) W a­
łach, ,w szoftym roku bodący, i mający na sobie podówczas ŁJździenieę 
,z frenzlą, .oraz derą białą czyli kutnerowatą.

(O b w i e s y c z  e n i a.
W  ;Łowiczu z Domu pod Nr o .ljo.-skradziono /trzy konie z zaprzę­

gą: koń i. jasno-bułany, przez krzyż pręgę ,czarną maiący, kark krót­
ki, ucho lekkie, wzrostu śrzedniego, <w roku *6tym. Koń 2gi-wilczaty,, 
wzrostu srzedniego, w roku 5tym. Klacz bułana wyższa nieco ,od tam­
tych koni, krzyża ostrego i karkdługi maiąca wproku^tym, .Chomonta 2,* 
podogoniami i pasami, wraz z użdzienicą zrzemieniaczarnego, nowe, cho- 
moiłto i .  stare, ktoby takowe .konie dostrzegł, i przytrzymał, ;raczy ;U- 
-wiadomić Kancelaryą JPana ;Bnrmistrza Miasta Łowiczu.

Michał Zdanowicz złożywszy swóy :Paszport, iako Dezerter Moikie- 
wski, wBiórze Policyi w Łowiczu, przyjął służbę parobka -w iednym Do­
mu w Łowiczu d. 20. Października .zdnia .6. na *7. Grudnia,, wmocy u- 
jkradł w tymże Domu-.Klacz karą wzroftu.miernego, ale dosyć.okazałą 
w roku gtym lub i-otym, o białey nodze :tylney prawey, z siodłem sta­
rym, iźuzdeczką nową/uciekł, maiąc .na sobie bóty nowe, kożuch bia­
ły nowy, płaszcz piaskowy sukienny stary dawney roboty, czapkę .zsi- 
wym barankiem, a ciemnym zielonym wierzchem starą. Có wszystko by­
ło mu z tego Domu dane do chodzenia, pokradł i inne drobne -rzeczy, 
Jest wzrostu miernego, maiący lat dwadzieścia kilka suchofiawy; twa­
rzy pociągłey, oczów siwych, ;brwi czarnych, 4 czarno zarastaiąoy, gębę 
z  lewey strony maiący iak spuchłą dla tytuniu, który zawsze nosi w  
gębie, mówi po francuzku iak francuz rodowity., ale mówi dobrze i po 
po^ku. jPowiadał, źe będąc ieszcze ,małym -chłopcem doJŁał się z Nidesc-
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landów do Polski z Oycem swoim, który niedaleko W ilna  służy za O gro ­
dnika, Kto tego złodzieia przytrzyma i da znać do Policyi Miasta Łowi­
cza , otrzyma nadgrodę,

Z piątku na sobotę  to  iest: dnia 11, na i2 ty  m. b. w nocy w ypro­
w adzono n a  Kolonii Targów ek konia mierzy na spasłego skaro-gniadego 
ła t  maięcego 9. na  lewym udzie wypalone maiijc dwie Litery F. i C. na 
Czole i nad oczami maiący nieco włosów siwych, a więcey n ie  maięc 
źadney odmiany. K to tego konia zatrzyma i wręczy tegoż W . Podpre- 
fektowi Powiatu 'W arszawskiego odbierze nadgrody Czerwonych Ził: 6.

Cena Żywności na Targach W arszawskich i Pragskicb.
O d dnia 25. Listopada 1812 Roku. ł Z ło te  Pol:

K O R C E  Z B O Z  A.
Zyta —  —
P szenicy  —
J ę c z m ie n ia  —
O w sa  —  ——
Gryki —  —
Grochu P o lnego  

ditto Cukrowy 
Fasoli —  .
O trąb P szennych  
O trąb źytnych — 
C hm ielu W ańtuch

K  o r c e g  u m f n y.
M ąki Pszenney ordynaryiney 
M ąki źytney Pytlow ey 
Mąki iy tn ey  Razow ey 
M ąki G ryczaney K orzec 
K aszy G ryczaney —
D robney  G ryczaney — 
Kaszy Jaglaney —
Jęczm ienney Pęrłow ey — 
Jęcz mi enjiey^ew^fzayney^

M  i ę s i ,w o:.
W ó ł dobry —  —
W ó ł śrzedni — —
W ó ł lichy —  —
C ielę —  —  —
Baran — —  —
W iep rz  —  —

od ro  do
— 14 —
— 9 —
— 6 —
— 9 —
— i5 —
— — 76
— 44 ,— 5o
— 6 — . 7
—  9  —  1 0
—423 —585

i 5
H  
M i 

9 
11
18

od 20 do 3o
16 — 32 
i 5 — 24
 - 4 4
 32

40 :— 6q. 
20 — 24 
— — 52
18 — 24

‘ t . ■ , { S'O!
198 — 3o6 
xo8 — 207 
o i — i35 
io — '36 
5 — 10 

3o — 100
W zeszłym Dzienniku Nru. 5o. 

ktwdiukti wyrażono Ogólny wysiew zPowtu Siennickiego 33,370. korcy, iyovyianobydi *13,370 k«n


